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Z K R A K U SA  DiTIA 19. KWIETNIA 1Ł12 Roku W NIEDZIELĄ,

P o d łu g  p rzyrzeczen ia  w  p rze s z ły m  N u­
merze C J a z t ty ,  k ła d ą  {się w y ią tk i  z 

K a z a n ia  n a  Pogri.eDu; ś. p. W ł jdzi-  
m ierza Potockiego imanego.

T e x t  K a z a n i a .  Consom atas irt b r e v i , ex- 

f  lev it ttm pnra m ulta. o a p  4 . —  Krótkim  

iy c itm  n a p ełn ił ro zliczn e  « teki.

W s t ę p  i  ZaZOZKNie. D o tych  okro­
p n y c h  w y p a d k ó w  , które czułość  p o w sze­
ch n y  p r z e r a ż a ią c ,  cechę publiczney k lę­
s k i ,  na sobie noszą; do tyc h  w y d a r z e ń ,  
TT k tórych  dobro i szczęście k r a iu ,  flratę 
f w c . ą  r a c h u ie ,  a p rzy iaź ń  uciskiem drę­
c z o n a ,  rzcwnem i z a le w a  się ł z a m i ; do 
t y c h 'k o s z to w n y c h  s z k ó d ,  które ludzkość 
cierpieniem o p ła ca  , a  honor i znaczenie, 
Zachmurzone dnie świetności sw e ey  od 
n ;ch racho w ać ze  z v s a ,  do tych  mówię 
o kropn ych  w y p a d k < w ,  które ty le  d om ó w  
ZBaicomitych ża łob ą  p o k r y w a i ą c ,  odgłos 
smutnego ich osierocenia do potom nych  
W ieków  p r z e s y ła ją ,  n a leży  z a p e w n e ,  i 
z a w s z e  należeć będzie zgon niespodziany, 

i  w sam ey naturze zaw cztsn y  M ęża tego, 
k toreeo  dziś z w ło k o m  w tey B o sk icy  
S w ią iy n i  oHatnią Religii |i O b yw ate lf tw a  
c z y n ie m y  posługę.

W ło d zim ierz  H rabia na Plutym  P«<n- 
ia  P o to c k i ,  b y ł y  P ułkow n ik  A rtyU eryi  
konney W o y s k a  Polskiego, K r z y ż a  W o y -  

» i o w e g o ,  L e g ii  H o n o r o w e y ,  i  innych K a

w a l e r , w roku w ieku  sw ego d w u d z ie R jo z
c z w a rty m  ż y c ia  d o k o jc z y ł -

D la  n a s ,  k tó r z y ś m y  na k w itn ą c y  
w ie k  m łodości Jego p a t r z a l i ; d la  O y c z y -  
z n y ,  która zasługi Jego umieiąc cenić , tak  
w*elkie w  p rzysz ło ści  nadzieie na Nim  
w s p ie ra ła ;  dla  F a m ili i  i Im ien ia , k tó ry c h  
z a s z c z y t y  , w dzieiach N arodu s z a n o w a ­
ne wiernie z a t r z y m a ć ,  i nowemi ie zbo- 
gaca ć  iuż hruiał; d la  P r z y i a c i o ł ,  z któ- 
remi przy iem nością  ż y c ia  s«  ego dzielił  
się ; dla ludzk ości  k tórey  cierpienia o b o ­
jętnym  nigdy nieum iał byflź  w *clzetn; d la  
nauk 1 ta le n tó w , z któremi w p rzy b y tk u  
oświecenia znakom ite  z a y m o w a ł  miey/sce 
m ożesż b y d ź  k o szto w n ie jsza  flrata nad 
t ę ,  któua się nam dzisiay  w  śm ierteln ych 
zw ło k a c h  te^o M ę ża  w id zieć  d aie?

Z ąlow i T w e m u  T e k l o  z Xk>.żąt S a n ­
guszków  Potocka poz Lłała M ałżon k o  , i  
o s ieroc ia łych  D ziatek kochana M a tk o !  
sam ty lk o  ołtarz Boga schronienie d ać  
może. —  T a m  odtąd szu kay  cieniów u-- 
kochanego T < b ie  M ęża. —  l a m  o szczę­
ście Jego p ytay  się B o g a ,  k tóry  dnie ż y ­

c ia  c z ło w ie k a  s k ra c a ,  a b y  zło ść  i zepsu­
cie d a lsz y ch  pasm iego skazić nie m o g ły ,  
ale  cnotę i zasługę w ieczyście  nagradza. 

—  Zal T w ó y  idzie dziś w podział z ń am i 
w szyflk iem i ; lecz ł z y  T w o i e  i O y c z y z n y ,  
n a y p ie r w s z r  s ą ,  a a  a tó re  Qn za s łu ż y ł .

\

i



t a n o w i e  moi! ży c ie  W ło d z im ie r z a  naern opierać w o le .
Potockiego  b y ło  k rótk ie ;  m e g łz s  się w  G d y b y  w it o  ^różność m>al . i<-ai
nim  ty le  z a s ł u ż y ć , a b y  z w ło k o m  J e g o , p rzy ft fp  do ty c h  m a r tw y c h  z w ł o k o w ; 
ł z y  sz a cu n k u , w dzięczności i u s z a s o w a  g d y b y  w  te y  trumnie śledzić ty lk o  ohcia- 
nia  do grobu t o w a r z y s z y ł y ?  ż y c ie  Jego no c z ło w ie k a  szczęścia  i l o s u , W  łod zi*  
okresem  la t  kilkunaftu za ięce, u iog łu ż  mierz Potocki b y ł b y  lednym  z t y c h  lu d zi ,  
się co p r z y ł o ż y ć  do ż y c ia  p u b liczn ego , którego kolebce i  popiołom  ,  t t ż  sam e za* 
i  w y d a ć  te p o ż y t k i , któremi się ledw ie pałan o k a d z id ła .
k ie d y  w iek  sę d ziw y  z a s z c z y c a ć  m o ż e ?  A le  M ąż  z sam ego siebie znakom i-

Z a p o m n ijm y  lu o rachubie czasu. —  t y  ; M ąż  k t ó r y  rodził się t y lk o  w  szczę* 
Nie c e ń m y  w artości  zy x ia tego M ę ż a ,  ściu , a  ż j f ł  d la  cnot^ i za sług ' , nie p o­
przez l iczbę dni które przeży ł.  —  W a r -  trzebuie Szlachetności w y w o d u .  —  Nie- 
tość Jego iefł tern, czem b y ł ,  co czyn ił,  p r z y b y w a  nic z c u d ze y  s ł a w y  t e m u ,  któ* 
—  Z y c ie  Jego b y ło  krótkie, lecz pełne-^-yy się nią sam o k r y w a ł ,  k t ó .y  się na to 
nic  nie z a b ra k ło  do Jego zas łu g i,  —  Nie- do n ie y  p o so b i ł ,  na to seręe , r o z u m ,  1 
p r z e w y ż s z y ł  inn ych  czasem  długiego z y -  ta lem a d o s k o n a li ł ,  a b y  ią  c a łą  sam em u 
C»a, ale  się z r ó w n a ł  z n a yftarszem i, Jago sobie b y ł  winien. — Jeft to blużn erftw em
u ż y t e c z n o ś c i ą .  S icoń czył  tam  ż y c ie  sądzić:  że cnota potrzebuie urodzenia  za-
z  n a j p i ę k n i e j s z ą  c h w a ł ą ,  gdzie inni ż y ć  sz cz ytó w  ; tak  p o s i e d z i a ł  przed kilku  
dopiero u czą  się. w iekam i m ę d rz e c ,  k ró i y  w ielb  ąc  zashi*

Krótkim ż y c ie m  'n ap ełn ił  rozliczne g > p osadzon ą na tronie, zap o m n ia ł  o tó m , 
w ie k i :  ConsuM itus in b rev i, exptevit tern- iak iem i się ludzie r o d z ą ,  pom niąc t y lk o  
pora multa. O b a c zm y  to dzisiay  w  o b ra-  na t o ,  iakirtni się ftaią. 
z ie  ż y c ia  W ło d zim ierza  Potockiego, a  pe D z i ę k u jm y  lednak O patrzn ości,  5e
w n ie  p r z y  o brzędach  pogrzebow yett p o z w o l i ła  W ło d zim ie rz o w i P otockiem u 
Śmiertelnego c z ło w ie k a ,  o k aże  się nam  rod zić  się m iędzy z a s z c z y ta m i  tego Inr.ie- 
t ry u m t’ cnoty i zasługi Jego. n i a ,  które N arodow i Polskiemu ty lu  zna*

W /iątki z rzeczy Kazania. T a ż  sam a k o m itych  M ę ż ó w  w j d a ł * , i dotąd w y d a -  
k o le b k a ,  k tó ia  d a ła  początek ż y c ia  W ło -  ie. —  P r z y k ła d y  ich zasług  p o ło żo n ych  
dzim ierzow i P o to ck ie m u , przyniosła, mu dla dobra k r a i u , p r z y k ła d y  ich bohater* 
razem  drogi upominek sz c z ę ś c ia ,  do kto- skich ofiar na O łta rz  ob ron y  O y c z y z n y  
rego tak  w ie lu  w artość sw o ią  o d s y ła .  —  . z a n ie s io n y c h ; drogie szczątki ich  nauki 
P r z y  tey  kolebce o b a c zy ł  on z a r a z  długi oświecenie N arod ow e r o z s z e rz a ią c y c h  ,  
szereg P rz o d k ó w  Imienia i Rodu s w e g o ,  b y ł y  zapew ne p ierw szą  Xięgą nauki W ło -  
pierwszeroi d o l ło ie ń flw a ,  m ożności i zna- d zim ie rz a ,  tern d z ie ln ie j  u c z ą c a ,  że nic 
czenia  w  N arodzie  Polskim  o k ry ty c h  za . w  n,;ey  obcego dla s ieb ie ,  nie przeznaczę* 
szczytam i. —  O b a c z y ł  krew  sw oią  n a  nfu swem u sprzecznego znaleść nie m ógł.  
p ierw sze tegoż Narodu rozlaną F am ili ie .—  D a ls z ą  E d u k a c j ą  młodości Jego for-
O b a r z y ł  te w szyfik ie  pomniki w i e l k o ś c i , m o w a ła  i u k o ń c z y ła  A k a d e m ii*  L ip sk a .
k tó r a  w tęn czas dopiero pcJn osi cz ło w ie-    T a m  O n zan iósł  d ucha Religii O j c ó w
k a  w y ż e j  na* in n y c h ,  g d y  się o a  nim la* s w o ic h ,  i  w .p o ś r o d 4 r o in o w ie r ftw a  świę-



tosć Jey  d la  siebie onalił. —  T a m  razenr.
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D zięki  T o b ie  B o h a t y r z e  Ś w ia ta  i
k s z ta łc i ł  w  sobie m ędrca nauki i cnoty. —  T y l  ich serca B a yp ie rw ey  aad zie ią  ozy* 
N auce odd ał rozum  i ta le n ta ,  dla  c n o ty  wił. —  T y ś  na m og iłach  ich braci g rób  
serce zo fla w ił .  —  W  n aukach  potłępuiąc O y c z y z n y  do rozkcpania  im w skazał.  —  
nic nie odm ow ił  ro z u m o w i,  czegoby nie N a to Jmie O y c z y z n ^  , zrzekł się P olak  
ś t e d z i ł ,  cz e g o b y  b jf tro ś c ią  sWoią nie w szyfik iegc , co b y  tey  św iętey  cech y  na  
przenikał. —  Cnocie tę ieduę drogę prze- sobie nie m i a ło ,  i w  ten czas dopiero
z n a c z y ł ,  którą R eligu a  w skazu ie .................  O y c z y z n ę  sw ą zn a la z ł .—
K r a y  o b cy  niepotrafii zm ienić o b y c z a io w  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —
Jego, nie zn isz czy ł  w  nim p r z y w ią z a n ia  Z a ledw ie  s i ły  Jego do znoszenia wo«
do O y c z y z n y ,  m e z a tru ł  zdań Jego tą  iennych trud ów  zdatncn.i aj*dź z a c z ę ł y *  
n o w o ś c ią ,  k tóra  z pogardą na O ycn yR e na odgłos o ży w io n e g o  me R w a P o la k ó w  
z w y c z a i e  pogląda , i R o d ak a  w  w ła s n e y  w  obronie niedawno o d i j s k a n e y  O ^ c z y -  
ziemi cudzoziem cem  robi. zn y  , Rawa W  ło d z im ie r z ,  iak o  B o h a ty r
—- —  —  —  —  —  —  —  —  —  na tym  placu c h w a ł y ,  do którey  n a b y c ia
—  —  —  —  —  —  —  — , _    z lane na siebie od O y c ó w  sw oich m ia ł

U sposobiony przez cnotę i nauki O b y -  p r a w o ,  —  —  —  gdzie ty lk o  m ę ftw o  
■wattl czeka ty lk o  szcz ę ś l iw y ch  z d a r z e ń , i odw aga  n a y w ię c e y  d o k a z y w a ć  m o g ł y ,  
a b y  go publ czn a  p o l .z e b a ,  do posługi tam  siebie r z u c a , i dopiero z w y c i ę s k i e j  
sw e y  w e zw a łą .  ,—  W  n iey  nie lęfca się ręce o d p o c z y w a ć  pozw ala, 
i a d n y c h  tru d n o ści ,  ża d n y ch  szkód i a za r-  k a s t y n , G u ra , Sandomierz:, m ie y s c a
jdow. —  T a le n tom  otwiera obszerne pole B o h a ty rs k ą  k rw ią  R y c e r z o w  n a szych  po- 
d z ia ła n ia ,  a  poświęcenie się zupełne pu- ś w ię c o n e ,  b y ł y  wszędzie  placem uzyska* 
b liczn ey  p o trz e b ie ,  cn otą  zas ila  i wspie- ney szczęśliw ie  s ła w y  W ło d z im ie rz a  P o ­
ra. tockiepo. —  Nią ró w n ie  dzielić się z zoł-

U sługa dla O y c z y z n y ,  odbierać Has n ie r z e m , ia k  do niey  prow adzić go u- 
sa m y m  sobie powinna. —  K to  w  n iey  umiał. —  Żadne nieb ezpieczeń flw o, za- 
p o z o fia ł  z rachubą zy s k ó w  ten się iey  dne t r u d y ,  nie m og ły  o s łab ić  na mom ent 
t y lk o  r a i ą ł ,  a le  nie oddał.  —  A r y R y d e s  odw ag i J e g o . —  N iegardził  N iep rryiacie-

cnotę sw oię w ygnaniem  p rz y p ła c i ł  ; nie 
tę cnotę S io ic k ą ,  która  n a d zw ycz a yn o -

lem , ale się z mm m ierzył. —  W y ż s z o ś ć  
Jego nad nim d a w a ło  m ę z lw o ,  szczę­

śc ia  sw ą o b r a z a ,  lecz tę l która  go po- ścierń k ie r o w a ły  talenta. D o  dobroci 
trzebn^m i u ży te c z n y m  O y c z y z n ie  robi- s p ra w y  k tc r e y  b r o n i ł ,  p r z y w ią z a ł  c a łą

Ja. k o rz yś ć  zas łu g i  sw oiey. —  D la  niey nay-

W i d z i a ł  ś w ia t  n ied aw no podobne św ietn ieyszą  b y ł a  nagrodą p o c h w a ła  ,
o fiary  O y c z y z n y  n a s z e j .  —  W id z ia ł  w y -  którą w  dzienn ych  r o z ła z a c h  Naczeine-

g n a m o w  i tułaczo w po z ie m i,  k tórych  
n iezb ęd n a  m iłość O y c z y z n y , m iędzy go-

go W o d z a ,  i w św iadectw ie  W 'oyska t y ­
le r a z y  odebrał.  •—  O k r y t y  O rderam i

race  .Aiabii z a p ę d z a ła  pufiynie. —  D z iś  k r z y ż a  W o y s k o w e g O ,  i Legii  Honoro- 
k o s z u  p. kry  i ich okupioi-a, daw ne im w e y ,  szedł z niemi na plac c h w a ł y ,

dziatek swoich powróciła zaszczyty. i a k  g d y b y  ich dopiero p otrzebow ał.  —  —

W
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P a m ię ć  s z c z ę ś l iw c y  dla R o d a k o w n a -  trud ów  sw oich  w c ie n u y c h ,  i rozszerzeniem

s z y c h  kam panii,  w d z u ia c h  z m ia n y  losow  
n a s z y c h ,  w iekow ać zapewne będzie, —  Z a ­
dziw i się P otom n ość czyta ją c  te cuda w a ­
leczn ości o b ro ń ców  kraiu s w e g o ,  k tórey  
ogrom na siła  n iep rzyjacie lska  uRąpić mu­

sia ła ,  —  G d zie  w ięc  imie Naczelnego ich  
W ę a z a  z  uszan ow an iem  w s p o m in a n e , 
tam  pam ięć m ę z tw a ,  odw agi i pośw ięcę-,  
yiia się W ło d z im ie rz a  Potockiego u w ie l ­
b ian y  b td z ie  ; gdzie  Wdzięczność N a ro ­
d o w a  , obrońcom  sw oim  pomuiki w yR a- 
w i , tam pierwsze ie y  r y s y ,  zasłudze Je­
g o  pośw iecone zoflaną.-

Będzie ou w ie k o w a ł  i w sercach ż o ł ­
n i e r z y , d la  których  nie ty lk o  przewodni- 
k em m ę z tw a ,  lecz i d ob ro czyn n ym  O y-  
cem b y d ź  um iał. —  T a k ie g o  w  Nim zn a­
leźli  Waleczni o w i R ycerze  na po lach  R a ­
sz y n a  z n iep rzyjacielem  w a lc z ą c y .  —  — >- 
M ęz* w o  ich  za ftra s z y ło  groźnego w  p otę­
dze sw e y  n iep rzyjacie la ,  lecz ran am i o- 
k r y c i ,  opieki litościwego serca nad sobą 
czekali.  —  T y c h  w  liczbie dwudzieftu 
w z ia ł  do domu swego W ło d z im ie rz  P o ­
tocki j a  d zieląc  opiekę Raranności nad 
ich  w yzd row ien iem  , z  ko ch a n ą  M a łż o n ­
k a , odd ał  ich na n o w o  ich O / c z y z n i e ,  
a b y  za ie y  ca łość  w a lc z y ć  lub ginąć u- 
m ieli ........................W ło d z im ie rz  Potocki ni­
g d y  nie z a p o m n ia ł ,, że  iefl cz ło w iek iem  , 
gdzie w ię c  m ęztw o  i odw ag a  ż o ł n i e r z a , 
zas łu g ę  s w o ią  k o ń c z y ł y ,  tam  on ob o­
w iązk i cz ło w ie k a  pełnił

Z a k o ń cz on a  szczęśliw ie  w o y n a ,  w r ó ­
c i ła  go do dom owego ż y c ia  —  T u  kosztu­
j ą c  s ło d y c z y  iego z ukochaną ż o n ą ,  szczę­
ś l iw y  O y c ie c  d w o y g a  d z ie c i ,  i td y n y c h  

m iłości w z a ie m n e y  z a k ła d ó w  , w id ząc  
dcm  s w o y  p r z y ja c ió łm i  zaw sze napeł­

n ion y  , p oglądał  z  p o c ie ch a  na  korzyści

granic O y c z y z n y  R o d a k o w ,  czułośc s w o ­
ią  uSpokaiał-. —  T u  rów nie  szcz ę ś l iw y  o- 
g lądaniem  kocnaney F am ilii  czu iac  ftar- 
gane s i ły  z d ro w ia  s w o ie g o ,  na i e y  ło m e  
przyiem ności z a b a w ,  r a tu n k u ,  pociechy , 
i  w  troskach ż y c iu  ludzkiem u t o w a r z y ­
s zących  u lż e n ia ,  sz u k ać  ied yn ie  R arał  

się.
Z azdrość n igdy nie z a y r z a łą  d<r do­

mu Jego. —  S y i y  szcz ęśc ia  s w e g o , u m ia ł  
go cenić i  w  drugich. —  P rz e p y c h  nieo- 
z n a c z a ł  d o f ia tk o w ,  które posiadał. — 
S a m a  t y lk o  d abrocz/n n ość  d a w a ią  z n a ć ,  
że nad innych m iał  w ię c e y .  —  b y  l i c  k;o 
z ludzi a b y  się iego a m b ic y i  i próżności 
p łaszczyć  m usiał ? b y n a y m n ie y .  —  S z c z ę ­
ście sz ło  zaw sze  za  N im ; za s łu g a  t y lk o  
p o p rzed za ła  w s zy R k ie  Jego k r o k i ;  przez 
nią z b " i a ć  się u m ia ł  do ludzi. —  K rotk i  
p o b y ł  Jego w  tein m ieście ,  z iednał mu 
w szyfik ich  m ieszk ań có w  szacunek i serca.
—  f  c z y  liż na to ty lk o  w y r o k  śmierci 
Jego c z e k a ł ,  a b y  b y ł  od w szyflk ich  pła-, 
k a n y m  ?

T a k  ieR Panoyrie m o i!  W ło d z im ie r *  
P o to ck i  iuz w y s z e d ł  z  l iczby  ż y ią c y c h  ; 
iuż me ieR z nami. —  Kięga d a ls z y c h  
z a s łu g ,  iuż dla  niego zam kn iętą  zo R ała .
—  L e cz  c z y l i i  n iedosyć i na tych,,  które, 
mi życie  sw e tak  petue z r o b i ł ,  a b y  pa­
m ięć iego um ieszczoną b y ł a  ? Z o R a ło ż  
co w  ży c iu  Jego, czegcb y  nie d o p e łn ił?  
lub c z e g o b j  dopełnionego ż a ł o w a ł ?  —  —-

Ciesz się w ięc  takim i p o ży tk am i ż y ­
cia  sw eg o . Zn akom ity  M ę ż u ,  W ło d z im ie ­
rzu  P oto ck i!  IV pośrod głębokiego m il­
czenia , które iuz odtąd w  grobie z w ło k i  
iw o ie  o taczać b ę d z ie ,  u ż y w a y  c h w a ł y  
n a  któraś tak  dobrze w krótkim  ż y c .a



tw oim  jtasfużył.
D u ch  T w 6j  jn o s ią c  się do p r z y b y t­

k ó w  w ieczyfiego  szczęścia  niech się spo* 
t y k a ,  z  D ucham i W ie lk ic h  P op rzed n ik ów  
K rw i T w o i e y  , k tórych  Im iona z w d zię­
cznością  N arad szanuie. —  W  im ie­
niu R o d a k o w  i ich O y c z y ^ n y , o d d a y  
cześć Cieniem  Ignacego P o to c k ie g o ,  nad
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re wynurzacie bardzo mi są f.-zyiemne. 

Deputacyi od departament# Cnery: 
Znam p o trzeb y  w a s z e y  p r o w in c y i ,  i 

to czego ż ą d a c ie , Ranie się. Ani ia, ani m ol 
potomkowie- nie b ę d ą  n igdy w potrzebie 
d ośw ia d czać  w aszeg o  p atryotyzm u  w  po­
d ob n ych  o k oliczn o śc ia ch , ia k  z a  K a ro la  
VII. ( * ) N iezgo d y  d om ow e śc ią g n ę ły  na

którego flratą Naród d otąd  beleie , a cno- o w  czas nieszczęście na F ra n ry ą .  Podmie- 
t y  iego i ś w ia t ła  d la  d obra  s w e g o ,  za* łona na w iele  osobnych  k r a in ,  n iszczon ą 
w s ze potrzebować będzie. —  D uch  T w o y  b y ł a  przez w o y s k a  obce. Pod obne eko* 
i h e j ia a  Potockiego niedawno z g a s łe g o ,  Iiczności n ig dy  w ię c e y  nie n a d ą p ią :  iefieś- 
niech o ż y w ia  m ęztwo i pośw ięcenie się m y  iednym  ludem , iedne m a m y  p ra w a  i  
R y c c r z o w  n aszych . —  W s k a z u y c ie  im te ieden tron. D alek iem i będąc od p r z y y *  
ś w ię te  P r z y b y t k i  c h w a ły  , które B ó g  m o w an ia  p r a w a ,  n ad aw ać go o w sz e m  bę- 

O y c o w  n a s z y c h ,  m iłośnikom  O j c z y z n y  d ziem y n a rod o w i,  k tó r y  um iał k o rz y f la ć
z n aszych  z a k ł ó c e ń , i  tak  wiele z a d a ł  
k lęsk  p oprzedzającym  pokoleniom. P r z y y -  
m u ą  w a sz e  .uczucia.'

D eputacyi od departamentu Eorrezy: 
K a ż ę  sobie zd ać  sp raw ę o w a s z y c h  

ż y c z e n ia c h ;  p o c h w a la m  i  p rz y y m u ję  wa*

i iey  obrońcom przeznacza. —  Sp u szczay-  
c ie  na nich z rosą N ieba błogosław ień- 
f iw a  ieg o,  a b y  w a lczą c  mężnie z nieprzy­
ja c ió łm i  , przez W a s  za  odniesione r w y -  
cięftw a dzięki Eogu sw em u s k ła d a l i .—  —

sze uczucia.
£  Par\Ła d. 31 M arcu, D eputacyi od departamentu E u r y :

O n ęg d a y  w niedzielę d. 29 M a r c a  N. U b o le w am  bardzo nad niedoflatkiem,
C e z arz  i K r ó l ,  o toczon y  X iążęr .am i, mi- k tó r y  dokucza  naszem ludom  w ty m  roku, 
Łiltrami koronnemi 1 dw orskiem i urzędni- 1 dziękuję im z a  dobrego ducha i gorli* 
k a m i p r z j ia t  przed mszą w p a łac u  T u il-  w o ść  , które okazuią. P r z y s z łe  żn iw o bę- 
leries, w  sali t r o n o w e j ,  deputacye  od kolie- dzie zapew ne obfite. Z p ociech ą  patrzę  
g iow  w y b io rc z y c h  w departamentach Kan- na f t a ł o ś ć , i a k ą  o b y w a te le  okazu ią .  Po- 

t a l i ,  C h e r y , K o r r e z y , E u ry  i dw u Se- trzeb a  u tr z y m y w a ć  w o ln y  handel we- 
Wrow. w n ą t r z ; obfite w s p a r c ia ,  które właśeicie-

N a  adressy tyc h  k o lleg iow  odpow ie- le  ziemi d o K a rc z a ią ,  p ow in n y  nieuRawać. 
d z ia ł  J. C. K. M ość iak  naltępuie: O cean będzie w o ln y m ,  i po w ie lkich  zda-

Deputacyi od departamentu hantali: r ż e n ia c h ,  które od lo c iu  la t  z a s z ły ,h r a n -
K r e l  Rzym ski przez Hnił ość do w a -  c y a  zn ayduie  $ię w po łożeniu , iż  w  przy- 

sz y ch  dzieci będzie godn ym  nosić nay- szłości szczęście ty lk o  sw oie  u p a try w a ć  
pierw sze  w św iecie berło. U c z u c ia ,  któ- m o że. D zięk u ię  w a m  z a  u c zu c ia ,  które

(* )  / a  Krb'a V l l ■ byli Anglicy panami Paryla i znaczm y części Francy * D ziew ica  
Orkat,iiska obudziła p o d  ow cia s odwagę w Francuzach t w yparli uuprzyiaciela z  krain*



)(
m i wyrazatJw'.

Deputacyi ud departament" dwóch Sewrow: 
S p o k o y n o sć  i p o rz ą d e k ,  Jakie w  o- 

io l ic a c i i  w a s z y c h  p a n u ią ,  są  m: bardzo  
p rz y ie irn e .  D la  tego ty lk o  n a le ż y  p r z y ­
pom in ać sobie p rze s z ło ść ,  a ż e b y  w yfta-  
'Wiać sobie iak ie  duch buntu pociąga za  
s o b ą  r ierzczęścia .  N ic narod ow i w y n a ­
grodzić  nie potrafi n ieszczęść, iak ie  rewo- 
l u c y a  i w o y n a  dom ow a po sobie zofia- 
W iać z w y k ły .  Czuię p raw d z iw ą  rad o ść ,  
g d y  p o m y ś lę , iż  żaden w  Europie naród 
r i e  iefi od tego dalszym  , iak m y.  P r z y y -  
sauię u czu cia ,  które m i ośw iadczacie .

P o  m s z y  f iaw ien i zofłali do p rzysię­
g i ,  k tó rą  przed J. C. K. M cią  w y k o n a l i ,  
p r z e z  X c!a  W iceh etm an a: V a n  D ocku m  , 
k o n tra a d m ira ł;  Baron d’HafireI, jenerał dy- 
w i z j i ; B aro n  L orcet, jenerał b rygady .

W y r o k  Cesarski pod d. M a r c a  fta- 
n o w i ,  iz w  P a r y ż u  z n a jd o w a ć  się będzie 
iR o ta y  sk ład  b a w e łn y  neapolitańskiey  i 
le w a ń c k ie y .

P ię ć  p r y w a tn y c h  osób w A n tw erp ii  
z ł ^ - y ł y  23 N apoleon ow  za  napisanie nay- 
le p sze y  o p ery  k o m ic z n e j  pod ty tu łe m :  

V Są  uratow an em i! „  i zdarzenie w k o p al­
ni B eaujonc m a do niey b y d ź  ' przedm io­

tem* P .eniądze te z łożone z o f la ły  u se­
kretarza  jeneralnego prefektury U rty.

G a lio ta  a m e ry k a u s k a  ie P u r s e ,  K a ­
p itan a  T u rn er  , w y s z e d łs z y  z B ordeaux d. 
g  Lifiopisda 1 8 1 1 ,  pofirzegła o godzinie 
7  z rana fregatę angielską. Galiota  ufaiąc 
s w e y  s z y p k o ś c i ,  k o rz y f ia ła  z wiatru i u- 
s i ło w a ła  u c ie c ; lecz fregata  dognała  ią 

.o k o ło  g o d z in y  j  wieczorem . K apitan  T u r ­
ner nozofia ł  sam na p okładzie  okrętu pod 
gradem kul an g ie ls k ich , k rz y c zą c  języ- 

kiem a n i e l s k i m  i t rz ym a iąc  w io s ło  w rą
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kach  : ”  Dzieci Brztlacie  za w y s o k o ,  c«- 
luyćie  le p ie y !  „  N akoniec  galiota  F arsę  
zw inęła  żagle. Jeden ofEicer i  12 do 15 
A n g l ik ó w  w e s z ło  na nią ; offlcer r o z k az a ł  
w s z y d k im  lu d zio m , Którzy z n a jd o w a l i  
się na Diey, do udania się na f - e g a tę ,  któ- 
ra  n a z y w a ła  się Nt-mcn i d o w o d ził  nią 
K apitan  Seym our. Nie pozofiałó  się na  
g il io c ie  P u r s e ,  iak  ty lko  K apitan  T urner, 
m łodzieniec 16 lub i7to  letni, kobieta i 
Jeden podrozn y. Jed^n officer i 10 ludzi 
przeznaczonych b y ło  do prow adzenia  tejr 
z d o b y c z y .  T u rn er  p otrafi ł  u k ry ć  przed  
A n glikam i parę piftoletow ; lecz potrzeba  
ich b y ło  n a b ić ;  a ż t  m usiał to bard zo  o- 
ftrożnie czynić, potrzebow ał zatpm ca łeg o  
dnia 00 tego. W  n ocy  drugiego dnia d a ł  
ieden piftolet m ło d z ie ń c o w i, którego p r z y  
nim zoftawiono. Anglik t rż ym a iąc y  ftraż, 
poflrzegł ich porozum ienie i u w ia d o m ił  
o tem officera. T e n  w y sk o c z y ł  na pokład  
z p u gin ałem , pchn ął T u r n e r a ,  k tó r y  n a  
niego w o ł a ł ,  że b y  się p o d d a ł,  iz  urn się 
m c złego nie danie. T ty n e r  ugod zony w  
piersi ,! ■ upadaiąc  w yfirze li ł  do o fficera ,  
k tó r y  chociaż  t ra f io n y ,  nie u p a d ł ,  rzu cił  
się ow szem  na T u r n e r a ,  chcąc go p o w ­
tórnie p ch n ąć ,  g d y  m łodzieniec ugodził 
go w tw arz zp ifio letu  1 zao ił.  Dziesięciu 
b ę d ą cy ch  na galiocie  A n glik ów  przybiegli  
na ratunek o f f ic e r o w i; lecz T u rner  i iego 
to w a r zy s z  nienabitemi pifioletami groź­
bam i tak ich p rzeftraszyli , iż  pozw olili  
się za m k n ą ć  w  dolnym  piętrze , gdzie do 
tąd trzym anem i t y l i ,  poki galiota  nie 
w r ó c i ła  do B o rd e a u i.  Zdarzenie to upo­
k o r z y ło  bardzo m aryn ark ę  angielską Do­
dać tu p o trz e b a ,  iż  K apitan  Turner nie 
m a iak 22 lat.

Z  Lendyum d. 29 M arca , 
W i a d o m o ,  iż  d ozorca  kopalni węgli



p r z y  salsem  t n i e c i e ,  P. G o ffin ,  w y n a ­
grodzony z o fia ł  k rzy że m  legii h o n o ro w e y  
i  pen syą z a  p rzy łożen ie  się do w y r a t o ­
w a n ia  ludzi, k tórych w o d a  w  te y  szybie  z a ­
l a ła .  T e r a z  poborca jeneralny w y d a ł  4763 
fr .  20 cent. na w sparcie  g órn ik ó w  tey  

. s z y b y .
Z  W iednia d. 28 M arca.
( Z  gazety H anbarsktey.)

W i e m y  dziś osn ow ę ottatniego roz­
porządzenia , które N. Cesarz posła i fia- 
Bom W ę g ie r s k m  w zględem  z kończenia 
seyn iu .  ó zc z e g ó ły  iego bardzo są w ażn e 
i  za w iera  w t r e ś c i , ze  K ról  n.e może 
z a d  Dym sposobem  w  te r a ź n ie y s z y th  oko­
licznościach odfłąpić od sw oieg o  żąd an ia  
*2 m illiionow  w gotow ych  pieniądzach na 
zaftąpienie potrzeb pańfiw a. Z t e m w s z y -  
fikim J. C. K. Mość przez dobroć i p rzy ch y l­
n ość sw u ią  p o z w a la  La z łożen ie  części 
t e y  sum m y w  ż y w n o ś c ia c h ,  iak a  28 a rty ­
k u łe m  seym u ofiarow ana b y ł a ;  ale  m aią  
b y  a i  o c z w a rtą  część zniżone od poda- 
» o y  c e n y ,  poniew aż m ię d z y  ta m t ą ,  a  dzi- 
s .e y s z ą  c«Dą nie zachodzi żaden ftosuneŁ. 
} . C . K. M ość  cbfłą ie  p rzy  żądaniu, a b y  Pa- 
n y  p r z y ię ły  na siebie zapłacenie  100 mil­
l i io n o w  złr. w  w iedeńskich rew ersach dłu­
ga  M on archii .  J. C. K. M ość ośw iad cza  , że  
p o d w yższen ie  ceny s o l i , które fiany pro- 
p o n u i ą , n a leży  z praw a  iedynie do K ró la  
W ę g ie rs k ie g o ;  że on t y lk o  przez m ą­
drość s w o ią  m oże  ,& podług potrz< Dy k o ­
r o n y  p o d w y ż s z a ć ,  i że teD a r t y k u ł  nie 
n a le ż y  do obrad s e y n iu , , J. C. K .M ość na- 
l t g a ,  a b y  fiany  p r z y s p ie s z y ły  sw oie  po- 
Jłanowu nia i p r z y ł o ż y ł y  się z prowin* 
e y a m i niem ieckiem i do tego w s z y f lk ie g o ,  
c o  m oże  b y d ż  użytecznejm i  zbawiennem  
d la  Monarchii.

Z  Londynu d. 2r. M arca,
( Z  ?ism  Francuzki^h. ) 

W ia d o m o ś ć ,  ( w y r a ż ^  dziennik go-'; 
n iec) któraśm y w c z o /a y  b  zabu rzen iach  
w  M anszefirze d o n ie s l iy  potw ierd za  s i ę ;  
m ó w ią  n a w e t ,  iż p o c h w y c o n o  tam w a żn e  
pism a , które przesłano rządow i.

Lord Eorringthon u c z y n i ł  d. 19 b. j». 
w  izbie w y ż s z e y  wniosek w zględem  lifiu 
Udzielonego z ftrcmy X cia  R ejcata  L ordem  
G r e y  i G reu w illow i.  O c ze k iw a n ie  p o ­
w sze c h n o , że  X ze Jorku p rzy m o w i s ię  
w  te y  m a t e r y i ,  zaw iedzione zofiało . L o r d  
Borringthon n alegał  ż y w o  na M a rg ra b ię  
W e l le s le ja ,  a b y  o b iaw ił  p o b u d k i,  które  
go  zn iew o liły  do złożenia sw oiego u rzę­
d u ;  lecz ten zupełne zacn o w ał milczenie.. 
Lord Grenw ill  nie z n a y d o w a ł  się na tern 
posiedzeniu z p o w o s u  śmierci t h  y  bra-  
t o w e y ,  M arg rab in y  Buckingham . S łu c h a ­
c z ó w  bardzo  b y ło  wiele.

R a d a  gabin etow a zgrom ad ziła  się 
w c z o i  »y i a ż  c o  godzin y w p ó ł  do p ią tey  
po południu trw ało  ie y  posiedzenie. W y ­
d z i a ł  adm ira licy i  będzie niezwfoczBie u .  
rządzony. P .  Jorke i F . Bickerton zaflą- 
pioDemi będą  przez A d m ir a ła  H op e i  P .  
Dundas.

P o d łu g  ofiatnich doniesień z Snrina- 
m y , b y ło  w  tem mieście w ielkie zab u rze­
nie z p ow odu  w y d an e g o  przez rządcę do 
k u p có w  r o z k a z u ,  a b y  podali  w s ze lk ą  
zn ayd u iąca  się w  ich ręku w ia sn ośc  Hol- 
lendrpw i F ra n cu zó w

Lord Keith  p o p ły n ą ł  na obięcie do­
w ó d z tw a  nad flotą k an ało w ą.

Baron G eram b f l łu k ł  w c z o r a y  okna 
w iednym  sk le p ie ,  poflrzegłszy o b e lż y w ą  
karrikaturę zn akom itey  osoby.

Znany H orn-T ook  ui»art w sw en 
domu w Winbledon.
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C hleb  z d ro z a!  tu znowu e dwie pence. w e ś ć  i czyn n o ść ,  a sąd ow i kryminalneaiia 
ORatnie l i f ty  z  D ublina  d on oszą , ze  departamentu Jsacchigliouć n a g a n ę ,  że 11 

w  Ir lan d yi wielki panuie niedoftatek jzy- iego w y r o k o w  m usiało  b y d ż  u ch y lo n y ch ,  
w n o ś c i ,  p oniew aż w  roku .przeszłym zu- O d brtegow M enu d. g c  M arca.
pełnie c h y b i ły  ziemniaki. "Vy D e ssa w ie  obchodzone także  by-

N ę d z a  tak  dalece p o m n o ż y ła  się *w ł y  uroczyście  urodziny K róla  R zym skie -  
L iw e r p o o lu  , iż w oftatnim tygodniu prze- go. W  Xiążęcem  zam ku d an y  b y ł  w jel-

Ki o b i a d , p o d  cz as  kt órego d i a  s ł a b o ś c i  

p a n u i ą ce g o W .  X c i a ,  N a ń ę p c a  Dył  g o s p e d a -

sz ło  18,000 osobom  musiano dać publi­
czne zapom ożem e.

P a p ie ry  rząd o w e znowu s p a d ł y : T r z e c h  rzem  , i zaproszone nań b y t y  zn akom it-
procentowe obligacye floią 59 za  100. 

Z  M edyolanu d. 21 Aiarca.
sze o so b y  z miafta i d w o rs k ie ,  tudziez 
w s z y s c y  baw iącey, iam  od 14 Jdni ofiice-

T r y u m fa ln y  łu k ,  k tóry  miafto nasze row ie  W eltfa lscy .  W  wieczór po teatrze  
przed brknaą Sim plonu n a  cześć  N ,  Cesa- c a łe  miaito b y ło  oświecone, 
rza  i K r ó la  w y f la w ia ,  zb liż a  się ukończenia. C a s a rs k o -F ra n c u z k i  pełnom ocny po-
K a ż d y  z obu przo do w  p rzy o zd o b io n y  bę- seł p r z y  d w orze  H e sk im , P. V a u d e i l ,  
dzie ą słupcam i porządku koryntskiego  , m ia ł  honor d. 29 b. m. z ło ż y ć  W . Xciu na »* 

inaiacem i 4  R op y srzednicy i  z  ied ney ro c z y f le y  a u d je n c y i  lift w ierzytelny, 
sztuki b ia łego  marm uru w jro b io n e m i.  K r ó l  W irtem berski zaKaza? z kra-
O z d o b y  a a  nich w  p ó ł  w y p u k łe y  robo- iow  sw o ich  w y w o z u  saletry a ż  do 1 L i ­
cie w y f ła w ia ć  będą n a jz n a k o m its z e  czy-  Ropada r. b.
t y  naszego M on archy.

W c z o r a y  w  w iec zó r  obchodzone d
Z  Berna d . 25. M arta.

W y s ł a n y  przed d w ie m a  m iesiącam i
y * y  urodziny K r ó la  R zym s k ie g o  od p o sła  F r a n c u s k ie g o , H rabiego  T a l l e y ­

r a n d a ,  do P a r y ż a  g o n ie c ,  powrócił  tu d. 
, 19 b. 31. i p r z y w ió z ł  w o lą  C esarza  w zglę-

rga osa  m czy ch  to w a r e w  idzie b a rd zo  dem u k ła d a ią c e y  się w o j s k o w e j  u m o w y

Wielkim koncertem.

Sprzedarz p r z y b y ły c h  tu z  Ałagcle-

dobrze. C en a  cukru i k a w y  podnosi się 
p r z y  k a żd ey  sp rzedarzy  zam iaR  sp ad a­
n i a ,  p o n iew aż obu ty c h  a r ty k u łó w  b a r­
dzo  m ało  zn ayd u ie  się w  królefiw ie W ło ­
skim.

■MibiRer sp ra w ied liw ośc i  z d a ł  nieda-

z S z w a y c a r y ą .  N azaiu trz  donicsł w spota- 
m ion y  peseł o w o li  sw oiego M a n a r e h y  
kom m iszarzom  l i g i , k tó rzy  d. 22 poierha­
li do B a z y le i ,  d la  doniesienia landu ano- 
w i  oflanie układów . D .  25 sp od ziew an i 
są z powrotem , poczem nafląt i  zapew n e

w n ó  Wicekrólowi sprawę o czynnościach tu* podpisanie n o w e y  w o y s k o w e y  nm bw y. 
teyszego kassacyynego sądu w roku  1811. O kólnikiem  d. 19 b. m. v» ladomił
W y to c z y ło  się do niego 555 w yro ko w  landman urzedownie kantony Szw a car*
s ą d o w y c h , z k tó ry c h  490 za tw ierd z i ł ,  a 
57 u ch y li ł .  N a  końcu roku ani iedna

skie o w y b u c h łe j  w  niektórych o lo l i t a c h  
Bosnii tu re c k ie j  m o r o w e j  chorobie, któ-

sp ra w a  nie z a le g ła  u niego. W i c e k r ó l  ra zb liża  się ku K oftain cy  na g ran icy  
r o z k a z a ł  sądowi k a ss a c y y n e m u  cśw iad -  J U ir y y s k ie y , ia k o  też o przed sięw ziętych  
c z y ć  sw oie  ukontentowanie za  iego gorli- •Rrozności środkach p rze c iw  tey zaraz ie .
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY.
Z K R A K O W A  D N IA  19. K W I E T N I A  i « i z  R oku W  N I E D Z I E L E

Z  W arszaw y d. 14. Kwietnia. 
jjo  Rcdakcyi Gazety W arszawskiey 

Smutna klęska nieurodzaju przeszłe  
rocznego sp ro w a d z iła  na nasz k ra y  w  
n ie k tó ry c h  m ieyscach  taką  n ę d z ę ,  u  roz­
m a ity c h  śro ak o w  d& w y ż y w ie n ia  się szu ­
k a ć  ludzie są przym uszeni. Okropncm  ieft 
d la  serca ludzkiego widnieć podobną sobie 
iftotę c ie rp ią c a ,  tem okro.pnieysze wsdziec 
ią  pozbaw ioną sp osok o w  utrzym ania  swo 

iego bytu  . Jakie pole otw arte  dla  serc tk li­
w y c h !  z iak ąz  s łod yczą  nieieden u/m ie sobie 
*>a z b y tk o w y -h  w y d a tk a c h  dla zarato w an ia  
ły c h ,  którzy  iuż siebie ratować nie mogą, 
a  pom iiaiąc n a w e t  zasługę w oczach w s p ó l­
nego T w ó r c y ,  iak<jż wielką w sobie s a ­
m y c h  zn a yd ą  n agrod ę, patr/ąc ną łz y  
w d zięc in ośc i  karm ion ych  przez s ieb ie ,  
k tó rzy  im n ie ja k o  drugie -życie są w inni! 
N ap ełn io n y  tem w yobrażen iem  śpieszę 
się o d św ieży ć  publiczności p a m ię ć ,  zape­
wne dobrze znaiiey zupy  Pana Rum forda, 
którą tysiączne skuteczne doświadczenia 

czyn ion e w  s z p i t a l a c h » infty tutach miło- 
s ieidzia  w Niem czech i w naszym  k r a in ,  
Jo*o też św ieżo w y s z ły  aekret Cesarski w 
P a r y ż u ,  polecaia. JeH ona nayproH szem , 
Ba y m n ie y  kosziow nem  , n ayposiln ieyszem , 
1 smaeznem po^y wieniens d la  u bogiey  
k la s s v .  S k łada  s ię :

Z  W o d y  k w a r t  3®

K a s z y  lub mąki lę tzm iciin ey
k w a rt  5  a gr. 8 zł. I gr. 10,

Grochu k w art  . 3 a gr, 8 —  » — 10,

Ziem niaków kw art  to  a gr,2£---------- 25.
Siedzi sztuk ,,  ó a gr. 6 —  1 — 6.

W ędzonki w koftkę
kraian cy  funt 1 a gr.20 — ------ 20

Octu piwnego k w a rt  2 a  gr. 6 — ------ 12.
Soli kw aterki  . 3 a  gr. 2 ----------- 6,

C hleba  p ytlow eg o  na
grzanki b ocheukow  3 a gr. 10 —- 1 .—
Sum m a k w a rt  53 lo s z t u ie  z ł .  6 gr 29.

T o  w s zy ftk o  prócz grzanek , które się 
na końcu w s y p u ią ,  powinno b y d ź  przez 
4ry do 6ciu lub w i ę i e y  godzin p r z y  w o l­
nym  ogniu gotow ane w kotle p r z y k r y t y m ,  
a  w ted y  doftarcza 52 k w art  z u p y  doftate- 
c z n y c h  na uwolnienie od głodu 52 osób. 
P o ło żo n a  na boku cena o k a z u ie , iz  ty lk o  
cztery, grosze kosztme utrzym anie iednego 
c z ło w ie k a  na dzień. R a c h o w a łe m  z a ś  
um yślnie cen y  w s z y f lk ie ,  iak  są teraz 
( Nkorcami k u p u ią c j  p r z y  zn a io m ey  wszyft- 
kim d rożyzn ie  w W a r s z a w ie ,  a b y  tem ła-  
tw ie y  przekonać się m o ż n a ,  ia k  dalece to 
m niey na w s i ,  p rzy  o sz c zę d n o ś c i , koszto­
w ać  będzie. Tern z a ś  m n ie y ,  im  się ua 
w ięcey  o sób  razem g otu ie ,—  Dla tem le­
pszego p o ż y w ie n ia ,  dobrze ifeft d aw ać  tło 
k w a r ty  z u p y  k aw ałe k  c h le b a ;  ten ieft 
ń a y p ę z j w a i e y ś z y  3  lub 41 dni po piees^.
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.n iu ,  gdy  sig do niego przya_:esza trzecią  200 nt.y lepszych n a szych  żo łn ierzy  zabił,  

lub czw artą  cześć mąki ięczmienney. W  Z  PeterŹburga d . 24 Marca.
te d y  bochenek chleba w a ż ą c y  2  fun ty  i 6 P rz y  w yruszeniu  z P eterzburga  bry-
ł o t o w ,  ieft d o f ta t tc z n y 'd la  sześciu r^sób g a d y  a rty le ry i  g w a rd y i  d. 17 b. m. oświad- 
Ba dzień, ‘ H, L- c z y ł  J. J. Mość W .  Xciu Konftantemu ,

Z  Berlina d. 7 Kwietnia tudzież dow od zącem u nią Jen erałow i ma-
G a z e ty  nasze dzisieysze d on oszą ,  że jorow i Jermołow., P ułk o w n ik o m  Euler i 

M a rsz a łe k  Xiąże Eckm iihl ogłosić  k a ź a ł ,  K o s e n , i w szyR kim  officeiom ukontento- 
jz g o s p o d a rz e ,  po oddaniu im r a c y y  i wanie swoie za  znalezienie tey b r y g a d y .w  
p o r c y y , winni są ż y w ić  w o y s k o w / e h ,  d obrym  Ranie, żołnierzom  zaś k a z a ł  dać 
k ió ry m  z a le c o n o ,  a że b y  rz e c z y  zbytko- po p o rc y i  m ię s a ,  w ó d k i ' i  po rublu na 
w y c h ,  iafco to: w i n ,  k a w y ,  rumu nie drogę.
w y m a g a li .  K a n a ł ,  k tó ry  p o łą c z y ć b y  rnogł mo-

G a ze ty  tu te js z e  p o d s ły  także do wia- rze kaspiskie z czarnem , nie w yn o si  ia & 
dom ości p u b liczn e j  rozm aite obwieszczę- 5 wiorR ( 3/4 m ile)  od biegu rzeki Baturn 
nia r z ą d u , tyczące  się Rosunku m iar 1 w a g  do rzeki Kur. N a y tru J n ie y sz a  okolica  
k rą io w y c h  z Francuzkiem i , iak o  też urzą w  którey  te rzeki kan ałam i z łą c z y ć  w y -  
dzenia w  te)- ftolicy kw aterun k u , od któ- p a d a ,  nie w y n o s i  iak  ok oło  60 w.orft  ̂ do 
rego nawet żaden lokator nie iefl w o l n y , 9 mil. )
w y ią w s z y  m ieszkan ia  M inifłrow zagrani* Gim nasium  w  K iiow ie  wsparte od
c z n y cn .  s z lach ty  zo fla ło  450,000 rubli i ma b y d ż

Przed kilku dniami p r z y b y ł  tu X iąże  in a c z e y  urządzone. Z powodu nade z łego  
Elphingi ( M arszałek  Ń ey  ) z L ip s k a ,  a ram d. u  Lutego Im peratorskiega w te y  
w c z o ra y  poiechał do Frankfortu nad Odrą. m ie rz e  j przepisu, d aa a  tam b y ła  w ie lk a  
Z  R io 2feneirn ( B ra zy lii) d . 24 Stycznia, u c z t a ,  do k t ó r e y .c a łe  miaRo n ależa ło  L 

Zdaie się b ydź  rzeczą pew ną , iż w o y -  w wieczór oświecone b y ł o .  
na m iędzy naszem  kraiem i południową D la  u łatw ien ia  o d f ta w y  z a le g ły c h
A m e r y k ą  wybuchnie. W rz a k ż e  nie ma r e k r u t ó w  doz wotone zofla ło  , i i  ludzie od  
w ą tp liw o ś c i ,  iż gdy w o y s k a  B razy liysic .e  jg  do 37 la t  będą p rz y y m o w a n e m i cho- 
w y r u s z y ły  na o s w o b o d z e n i  M o n te v id e o ,  c ia ż b y  ty lk o  p ó łp ię ty  R opy w yso k o śc i  
nie inny ich b y ł  z a m ia r ,  iak  zaiąc i o- mieli.
t rz y m a ć  to m u flo .  T y m  czasem  E l i o ,  Z  Baltimore d. 10. Lutego.
ch o ciaż  ieft nieprzyiacielem  Buenos - A y -  S ł y c h a ć ,  iż  p row in cya  N ow ego Or-
re s ,  nie d opLŚcił,  a b y  część o sa d y  tego leanu przybierze pom iędzy  Ziednoczone* 
in iafla  s k ła d a ła  tię z P o r t u g a lc z y k ó w , mi Ranami A m e ryk i  n azw isko  ftanu W s ­
ią k  icń d ow adca  sobie ż y c z y ł .  Skoro po- sington. R a d a  te y  prow iney! ż ą d a ła  w
k o y  w tey  o k o l ic y  n a f l ą p ł ,  sp odziew an o Sw e y  proźbie od koogressu j  a b y  część
s ię ,  ze te w o y s k *  w ró cą  do sw ego k ram ; F lo r y d y  , która na z a c h o d n ie j  R iooierze-
lecz pod rćzn em i pozoram i po zo fia ły  w  k i  Perdito leży  i w oyskiem  A m e ry k a ń -
okolicach M o n te v id e o , na które d o w o d c a  skim ieft o s a d z o n a ,  do n ow ego Hanu W a- 
.Buenos-Ayres uderzył  n ie s p o d z ie w a n i  i  stngton b y ł a  p rzy łą c z o n a
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Rozmaite TPiaJomości. l u d z i , do k tó ry c h  przydać jeszcze potrze*

P ro w in c ye  P o ls k ie ,  które w i a t a c h  ba zoftaiącą  pod lenn ym  praw em  Pol. 

177 2 , 1793 i 1797 d o lta ły  się pod pano- skim  K u r l a n d y a , a m aiacą  4 ° 7i37  ̂ dusI 
w an ie  R ossyyskie .,  za w ie r a ła  podług o- ludności.
brachunku M iniRrowi K o c z u b e y  w  roku Pom im o p rzygo tow ań  j l o  w o y n y  w
1 j02 podanego, poiedyncze gubernia dusz Z ied n oczon ych  Ranach pó ln oczn ey  Ame- 
c b o ie y  p ic i :  M oh ilow skie  808,583, W i -  r y k i ,  nie w ie rzą  tam  ie s z c z e , a ż e b y  
tepskie 672,528, Mińskie 868,309, W ileń- p rz y sz ło  do n iep rzyjacie lsk ich  krokow  z 
akie 922,067 , Grudzińskie  600,237, “W o -  Angliią.
ły ń s k ie  1,076,427, a Podolsk ie  1,133,145. Hrdbia Sussy  , minifler do sp raw  han-
XV puźniey n a b y tyc h  rachuią  w  BiałoRoc- d lo w y c h  i rękodzielnych. w y d a ł  uwindo- 
k^ey 183,300, a T a rn o p o ls k ie y  399,592 mienie o zasiewaniu i p rzygo tow an iu  zie- 
m its z k a ń e o w  W szyttkie  zatem d aw n ie y  la S in iła ,  iak o  tez w y c ią g a n ia  i robienia  
P i  lskie prow iucye w yn o szą  6 mili. 674,188 z iego liści fa rb y  indigo.

■ b - ~  d  o  n i  e s  1 e  n r r r  ~
D n ia  2t Kw ietnia  1812 roku o godzinie 9 ranney do 1 2 ,  zaś po południu  od 3 do 

6 godziny p rz y  K rakow ie  na Piasku w domu pod Nr. 73 ś. p. Jana K antego  Nadgło* 
skiego przez pubLiczną l ic y t a c v ą  sprzedaw ane będa w ięcey  dającem u za  gotow e pie­
niądze w monecie srebrney C o u ra n t ,  różne m eble, z e g a r y ,  suknie p o ls k ie ,  passy  z ł o ­
t e ,  z w ie rc ia d ła ,  la n d s z a fty ,  i po iazdy. Ż y c z ą c y  sobie tyc h  n a b y c ia  na dzień i g o ­
dzinę w z w y ż  za p ra sza ła  się. W  K rakow ie  dnia 15 Kw ietnia  1812 roku.

Wayriech A lex . Sło c-rynikt, Komar. De fi. Krak.
D nia 28 tego miesiąca K w ie tn ia ,  będzie u tu te y sz e y  Salin A d m in iR racyi  l ic y ta c y S  

nu doRawienie potrzebnego ż e le z iw a ,  do budow li n ow ey warzalni s‘o l n e y , iak o  t o r  
g w o źd zi  gatunku r ó ż n e g o ,  klam er & c.  i nowego że laza w zn a czn ey  ilości przedsię­
w zięta . —  Ż y c z ą c y  sobie tak o w y  L iw erun ek  o trzy m a ć  , ma się zatem na w y z e y  w y ­
zn a czo n ym  dniu z rana o godzinie 9tey w  tuteyszey  K an ce llary i  A d m in iR ra c y y n e y  
Opatrzony do tego potrzebnym  W adium  zgłosić.

O d  Ces. Król. A u flry a c k ie y  Salin A dm in iR racyi  Ces. Król. A u R rya ck ich  i
K ról.  Saskich  w sp ó ln yc h  Salin W iełiczkich. —  D n ia  2 K w ietnia  181?.

(Pod.) v’. Saulenfels. jk/f, v. Lebulter.
Zgodno z O riginałem  Stokowski.

D nia  19 K w ietn ia  r.b . o godzinie lo te y  przed południem rożne ruchom ości konie, 
b y d ło  , zboze w ziarnie i w snopie w Ś c ib orzyca ch  P ow ie cie  O lkuskim  P e p  K ra k o w ­
skim leżących  za g oto w ą  srebrną monetę przez publiczną l ic y t a c y ą  sprzedane będzie- 
W s z y s c y  przeto chęć kupna rzeczon ych  etfektow m aiący  w spom n ionym  dniu i miey* 
scu Rawić się zechcą. D a n  w  K rak o w ie  d. 21 M arca  1812 roku.

f o n  Kanty Ko nalskt, K. T. C. P. D . R*
Z m o c r  W y r o k o w  W y s o k ie g o  T r y b u n a łu  C yw iln eg o  p ie rw s zy  InRancyi D e p a r ta ­

mentu K rakow skiego  w  dniach ó ty m '  1 701701 Grudnia r. p. i g n  o rz e c z o n y c h ,  dnia 
dwudziellego trzeciego 1 naRępnych dni K w ietn ia  tysiąc ośmset dwunąfiŁgo roku od 
g od zin y  9 z rana do i2tey  przed p o łu d n iem , a od 3 ciey  do ótey  p o p o łu d n iu ,  w k a ­
m ienicy  przy  ulicy B rac k ie y  pod Nrem 257 przez publiczną l ic y ta c y ą  , za g oto w e pie 
c ią d z e  sprzedawane bedą nafiępuiące rticliom ości, iak o  t o :  k a re ta ,  k o c z ,  ryiosięine t 
m iedziane n a c z y n ia ,  faians , szkło , bielizna s to ło w a  i żelazne sprzęty. Ż y c z ą c y  so­
bie  n ab yd ź tak o w ych ! ru c h o m o ści , zechcą się w ozn aczon ym  m ieyscu i czasie zn ay  
d ow ać.  D an  w K rakow ie  d. 13 K w ietnia  1812 roku.

ja n  Ne-i oni u mn fra n k i, Komornik 7'. C. P. I. D. K.
P ew n a  Pani , która przez lat 9 w domu znacznym  sposobu ed u k ow an ia  Panien 

d a ła  d o w o d y ;  ż y c z y  sobie znowu m ieysce G uw ernantki w domu rów nie iakim  zn acz­
n y m  o t r z y m a ć ,  czuiąc się zupełnie w  ed u k acy i  dzieci b y d ź  d o s k o n a łą ,  tak  d a le ce ,
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i ł  bez  p o m ocy  trnego N a u c z y c ie la  ( w Fraucuzkim  i Niemieckim j ę z y k u ,  w  R e l ig i i .  
■Moralności, n aturalney i, k o ś c ie h u y  h i f i o r y i , G eo g rafi i , K osm ografii ,  nadto w p rz y ­
m iota ch  w y s o k ie y  fam ili i  s ł u ż ą c y c h ,  n iem n ie j  dobra m a łż o n k ę , i m atkę c z y n i ą c y c h )  
łvyJosJtonalić potrafi Naoftatek o ś w ia d c z a ,  iż  żadnego w yb o ru  co dc m ie js c a  
kraiu  i Religii n ie r o b i , a b y  t y lk o  w  sw oiey  k a to l ic k ie j  za d n e y  n ie m ia ła  przeszkody. 
Resztę  k o n d y c y i  na Sgo Jana u licy  pod Nrem 465 na 2gim piętrze n a p r z e c iw k o -k la ­
sztoru",' ż y c z ą c y  sobie, dow iedzieć się może.

PrefetU D rpartam cntu  K r a k o w s k ie g o ,  u w iadom ią  publiczność, iż na dniu 28 K w ie­
tnia r. b. o godzinie ę te y  raan ey  o d p raw iać  sie Lędzie w N o w y m  mieście K o rc zy n ie  
l i c y i a c y a  naHępuiących realności i dochodow " m ieyskich.

a)  Ł ą k i  B e s z c z , k tórey  cena fiskalna zt .p o l.  310
b) K onsum o w in a  . . . ----------------- 40.
c) B ru k o w e  . . . . ---------------- 137.
d) W a g a  m ie ys k a  . . .  ćo

K tó r e  nay w i ę c e j  ofiarującemu w trzechletnią od tgo C z e rw c a  r. b. do ofiatulego 
M a ia  1815 roku trw a ć  m aiacą  d z ie rż a w ę  w yp u szczo n e  będa. Ż y c z ą c y  sobie dzierża­
w y  i pom ien ion ych d o c h o d ó w ,  opatrzeni roto procen tow ym  w adium  na p o w y zs z y .n  
dniu i m izyscu  z n a y d o w a ć  się z e c h c ą ,  gdzie im  dalsze  warunki l i c y t a c j i ,  . kontra­
ktu oz nay mione będą,

W o d z !ck i , Pnfekt.
W .oński,  S. J .

Zgodno z oiigiaałer...  Stokowskir 7 . S.
N iz e y  p odpisan y  J. R. X. M ości  P isarz A k to w y  D ep. Krakow  skiego, na n ocy Re- 

*o lu c y i  1 rześw . T r y u u n a łu  I. Iu flanryi  D epartam en tu tuteyszego dn.a 14 G rudnia  
1811 do l ic z b y  3465 w y d a n e y  , do publiczpey podaie w ia d o m o ś c i ,  iż po ś .p  M ateu­
szu K r y s z k ie iz e  p o zo fia ła  kam ien ica  w ryn ku pod liczbą popisową 13 floiąea , przez 
publiczn ą  l i c y t a c j ą ,  w  dniu 15 M a ia  r. b. o godzinie 9 z ran a  wi k  c e y  dającem u sprze­
daną zoffanie. Zy‘c z ą c y  sobie przeto ta k o w e y  n a b y c i a ,  winien będzie wadium  w  
k w o cie  zł. poi. z o o  ia k a  lo tą  część sum m y szacu n kow ey  2100 zł. pól. wynosząc e y  w  
monecie srebrney k u rsu iące y  w m ie y s e u  o d b y w a ć  sit m aiącey  l i c y t a c j i , tc ietf w k a ­
m ien icy  w y ż e y  rzeczone j , i przed rozpoczęciem  się takow ey  z ło ż y ć .  —  v o się zaś  
tyc ze  w a r u n k ó w ,  ż y c z ą c y  sobie kupić w spom n ianą p o o s e s y ą ,  m oże w każd ym  c z a ­
sie j n i ie y  podpisaaego N o tar iu sz a  w domu Nr. 203 przy Juli.y  G roo.’ kiev u ie s z k a ią  
cego , potrzebną w z ia ś ć  w iad om ość.  W  K rak o w ie  d 1 M arca  roku. 1812.

Andrzey Rofsouicz  ,  Pisarz A*tomy hep. Krak.
T r y b u n a ł  C y w i ln y  Iw sz e y  Inftancyi Departam entu K rakow skiego  , wj..dr>mo czy-^

ni komu o tym  wiedzieć n a l e ż y ,  iż Ur. K arol T y p iń s k i  b y w s z y  Burgrabia ] i z y  S ą iz ie
Pokoju  Pow iatu  S z y d ło w sk ie g o  po rozw iązaniu  urzędu tego żąd a  w yd an ia  sobie z ło ­
ż o n e j  k a u cy i  u rzęd ow ey . T r y b u n a ł  pfzeto w szy  tikich którzy  do tegoż L r .  T y p .n -  
skiego pretensye la k o w e  z u rz ę d o w an ia  iego w yn ik n ąć  m ogące m a .ą ,  nipątyszym  
w z y w a ,  a b y  w przeciągu m iesiąca od ogłoszenia n in ie js ze g o  w e z w a n ia ,  z 1 itm i d o  
T ry b u n a tu  sw ego zg łosili  s i ę ,  g d y z  in aczey  k an eya  wspomuiona ż a d a ia i f i r n  w y d a-  
E3 zoftanie. D an o  na posiedzeniu T r y b u n a łu  C yw iln eg o  p ie rw s ze y  I n y a m y i  D ep. 
K rak o w sk iego  d. i ó  M arca 1812 roku.

N ikorow icz, Prezes.
Mntaktewicz, Stkretarz.

L u b o  n iż e y  podoisana aa  pom ocą ła s k a w y c h  W ła d z  R z ą d o w y c h ,  uw iadom ion ą  
zo fła la  , iż m a i  ie y  Ł u k a s z  Szczęsny z G m iny G iebułtów  w roku 1809 >a żołnierza 'do 
regim-mtu S c h ra d e r  w z i ę t y ,  w  potyczce pod Hansem w dniu 19 K wietnia 1809, ran­
n y m  śmiertelnie i do lazaretu w o js k o w e g o  oddai ym  z.ofiał; w szakze  o a tern pew- 
■iey s z eg > przekonania się o ż y c iu  lub śmierci ie g o ,  to c ftatn e przez gazety  czyn i 
z g łu s z e n ie ,  a b y  p o  u p łyn ioh jrch  trzech m iesiącach od daty  d z i s i e j s z e j ,  za o w d o w ia ­
ł ą  przez m ie ys co w ą  A d m in .f tra ry ą  uznaną b y ła .  P od an ie  nim eysze na m ocy  rezolu­
c j i  W .  P odprefekta  M ie c h o w sk ie g o  pud d. 2 M a r r a  r. L. do pism publiczn ych po 
t rz y k ro ć  {umieszcza. D a a  w  G iebu łtow ie  d 24 M a rc a  1812.

M a ry  om a Szczytna» w łoicum kd z  Powiatu Miechowskiego.
Dodatek 2£*'.
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E *

D n i a  19  K w i e m i a  i g i 2 »

"W yd zia ł  Ekoriom iczoy  D ó b r  i L a s ó w  N arod o w ych  Departam entu K rak o w s k ie ­
g o ,  n ie ie y s zy m  do publiczne/ podaie w ia d o m o ś ci ,  iz z m ocy  Reskryptu J W  1 ad2 cy  
Stanu Gigo D ó b r  i L a s ó w  N a ro d o w y c h  D y rek tora  z dnia 17 M a rc a  r. b. Nr. 271 2 
Lutego 12 w W a rs z a w ie  z a p a d łe g o ,  B r o w a r  N a ro d o w y  K ió le w sk im  z w a n y ,  tu w  
K rak o w ie  i ad W is łą  sytuow 'any z wszelkiem i rekw izytam i do robienia piw a l io sow - 
pem i od 1 C z e r w ia  1812 do olratniego M aia  1818 roku na lat 6 w dniu 20 K w ietn ia  
r. b. przez h c y t a i y ą  lub z w olney reki zad zierzaw  ionyni zofianie. — Cena f iskalna 
r o c z n e y  d zierżaw y  lianowi się zł. poi. 3,000. K a ż d y  przeto chęć zadzierżaw ienia m a ­
ją c y  , zechce się w dniu w y ż e y  w y ra ż o n y m  od godziny 8 z rana w E i ó r z e  w i d z i a ł a  
Ekonom icznego w u licy  G rodzkiey  Nr. i i ó  posiedzenie swe m ającem u 2 Ł « y d o w a ć ,  
z a o p a trzy  w szy  się nie ty lk o  w p r z y z w o it ą  1 a u c y ą .  połowę sum m y dzierżaw n ey z li- 
c y t a c y i  w y n ik łey  , o d p o w ied aiacą ,  ale  nadto w wadium  750 zł. p o i . • w sreLruey gru- 
b e y  monecie pr2ed zaczęciem  l ic y ta c y i  do K o m m iss y i  z ło z y ć  się m aiącey. Ż y d z i  r 
m ałoletni od zad zier ia  wieuta w yiętem i zolhaią, W arunki pod iakierrii pom ieniony 
B row ar w ćcio  letnią d zierżaw ę w y p u sz c z o n y  Lydź m a w k a ż d y m  czasie okazaueoaD 
b y d ź  mogą w B ió r z e  w y d z ia fu  Ekonom icznego. W  K rak o w ie  d. 7 Kwietnia 1812,

Komar.
W y d z ia ł  E k o n o m iczn y  D óbr i L a s ó w  N a i o d o w j t h  Departam entu Kraków skie- 

l O , u w iadorria  ninieyszem Pub liczn ość ,  w moc R eskryptu  . R a d z c y  Stan u, G n * *  
D o b r  i L a s ó w  N a ro d o w y c h  D y r e k to r a ,  z dnia 1 M a n a  r. b. Nro 166 z mar 12 w 
W a rs z a w ie  z a p a d łe g o ,  i i  o d ż y w a ć  się będzie l i r y t a c y a ,  w dniach niżey ozo aczo -^  
n ych  od godziny 8 do 12 przed p o łu d n iem , i od 2 do 6 po południu , tu w K l u k o ­
w ie  w  domu S k a rb o w y m  w m ieyscu posiedzenia swego w ulicy G ro d z k ie y  N ro  n ó ,  
D o b r  i Realności N a ro d o w y c h  od 1 C z e rw ca  1812 do olłatniego M a ia  1818, Da lat 6 f 
zad zierzaw ić  sie m aiacych  —  Ż y c z ą c y  sobie o b ięr ia  k tó r e jk o lw ie k  t R e a ln o ś c i , żę­
ciu ą w ponizey w y r a ż o n y c h  dniach i godzinach do l ic y ta c y i  przezn aczon ych  zn a y -  
d ow ać się.

O ftrżegaią  się p rzytem  Preten denci,  iz  ty lk o  ci do l i c y t a c j i  przypuszczeni bę­
d ą ,  k tórzy  swoią k w a lif ik a c yą  przed zaczęciem  l ic y ta c y i  , to ieft, iundusz pew ny 
n a  kaucva połowie summy dzierżaw n ey  w y  rów ny w a ią c ą  , na dobrach ziem skich tyra  
sposobem* w skażą  , że ręczący  p o k ła d a ią t  E x tra k t  h yp oteczny  lian dobr kaw en tuią- 
c y c h  w y k a z u j ą c y ,  bierze na siebie o b o w ią z e k ,  po łow ę surrtny roczney  z l ic y t a c y i  
w y n i k ł e j  na dobrach swoich u b e s p ie c z y ć , lub leź lib y  kto s ą d z i ł ,  w ięk szą  mieć (ła­
tw o ść  w getowiznie w zm ian k ow an ą  summę do D e p o z y tu  E a s s y  E k o n o m ic z n e j  z ł o ­
ż e n i a ,  ta k o w a  podobnież w p o ło w ie  d z i e r ż a w n e j  k w o t y ,  r o w n a iąca  s ie ,  bez 
zad an ia  procentu pozollawi ad E xpiriom  K o n tra k lu ,  i w 6 m iesięcy po ukończęnitt 
jego —  niemniey i to w ia d o m ym  się c z y n i ,  że ż y d z i ,  m a ło le tn i ,  i ci w s z y s c y ,  k tó ­
r z y  dotatf przez sw ą nie regularna z dobr d zierżaw n ych  na terminach w y p ła t ę  , z a ­
w ó d  lub* uszkode S k a rb o w i N arodow em u z r z ą d z i l i ,  w y ł ą c z e t i  są od teraźoieyszeg o  
l icytow an ia .

W arunki ogólne pod któremi zadzierzaw ien ie  n afłąp i,  nie t y lk o  p r z y  akcie  licy* 
t a c j i  ogłoszone z o fi a sa  ; lecz k a żd y  ż y c z ą c y  sobie osiagnienia d z ie rża w y  tez warua- 
ki i* w y cią g i  Intrat w każd ym  czasie dla pow zięcia  doiłałeczuey iuformiacyi w Bio» 
rze  W y d z ia łu  Ekonom icznego okazan e mieć może.

D E Z Y  G  N A  C  Y  A .
D o b r  i Realności N a ro d o w y ch  od 1 C zerw ca 1812 do oftatniego M aia  1818 na lat  ó ,  

przez l ic y t a c y ą  w  Bierze W y d z ia łu  Efcocomicznego zad zierzaw ić  *ię a ia ią cyc h ,
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^3Z»isl:0  T5oBp 
i Realności.

D z ie ń
L ic y ta c y i .

t^ieś Ż y d ó w .  i  M a ia  i8 tz .
W ie ś  W ygn ąn ow , ditto.

Scholafterya  w Szkaifemierzti d iito .
Kanonia tam że. ditto.
K a p itu łk a  w Zielonkach ditto.
W oytofiw o ' G o ra l  ta m ie  d itto ,
W ieś  S z k la ry  a M a .a  1812,
K łon n a  F o lw a r k  ditto.
Prebenda S zp u aln a  w  no­

w y m  mieście K o rc zy n ie  ditto. 
F o lw a r k  P o d sk a la n y  ditto.

W y c i ą g  Jedno- Vadiun» p r z y
roezney d zierża­ L i c y t a c j i  z ł o
w n e j  Sum m y. ż y ć  się powinne

zł .  poi. gr. zł. poi. Sr
2863. 716 — -
IÓ45. 22^|’ 411 >5
7̂97- 4- 449 16

JU04. 14. '9/6 15
1308. a / T| 3-7 —
870- 93 —
15,12. i 7 | | 47S —
1/9. 20. 45

373■ 13- 93 15
451. 22. i *3 —

12. 2320. — 580 —
i'8i2 3000. — 75® —
ta c y i  do K o m m issy i  n a  ten koniec

1 0 .
11 .
12.

U W A G I .
a gitu iacey  się w monecie grub.iv sreb rn ej  z io io a e  , o p ieczę to w an e , l n a z w is k o  
w ła ścrc .e la  n a  wierzchu w y r a ż o n e ,  —  w  K rak o w ie  d. jj K w ietn ia  1812 roku,

homar.
W yd si.a?  e k o n o m ic z n y  Departam entu K rakow skiego  u w iadom ią  n in ie y s z e m , 

5z  w  skutek R eskryptu  JvY. R a d z c y  S tanu, G1 icgo D o b r  i L a s ó w  N aród. D y r e k t o r a ,  
z  dnia 6 M a rc a  r. b. Nro 393 z mar. 12 odbywa® się będą w W a rs za w ie  w Biorze 
W y s o k i e y  G ln e y  D obr i L a s ó w  Naród. D y r e k c j i  w domu Zielińskich przy u licy  R y -  
jn a rs k ie y  pod Nrem 744 ftoiącym  u k ła d y ,  względem sześcioletniego z a d z ie r za w ie m a  
od 1 C z erw ca  1812 do oflatniego M aia  1818 roku me ty lk o  przez l i c y t a c y ą ,  ale  i e i  
i  Z w o l n e j  ręki nattępuiących Dobr N a r o d o w y c h ,  iako to :

D n ia  2 2 ,  23, i naftępnych dni M iesiąca  x»w.etaia roku b ie lą c e g o ;  
a)  L ip ow iec  z  przy ległościam i ' '

Jankowice 
R w & cza ła
Słomniki z  przy ległościam i 
Zielonki 
G órka
Skotniki w ielkie 
Sie lec 

X a n y
N ow em laflo  K o rc zy n  z  p rzy leg ło śc ia m i 
Prom n ik  b ia ty  o ćwierć mile od K r a k o w a  

Żarnow iec tniaflo z p rzy leg ło ściam i 
Jaw orzno z  przy ległościam i.

Ż y c z ą c y  sobie o b ię c ia ,  z k torych k o lw ie k  D o b r  w  d zierżaw ę zechcą w  dniaeli 
ńo  l ic y ta c y i  w y ż e y  ozn aczon ych  zrana od god zin y  9, a po południu od godziny 4  
z n a j d o w a ć  się. —  O ftrzegaią  się przytem  pretendenci, iz  ty lk o  ci do l ic y ta c y i  lab  
u k ła d ó w  będą p rzy p u sz cze n i,  którzy  s w o ią  k w a l i f ik a c y ą ,  tó ieft ; fundusz pew ny na 
Ł a u c y ą  połow ie s u m m yłd zie rza w n e y  w yro*w nyw aiącą  w s k a ż ą  i za raz  na wflepie do 
w kładów  V ad iu m  czy li  zak ład  ro w n a iący  się czw artey  części sum m y na intratę po- 
d an ey  z ło żą .

W aru n ki ogólne pod  któremi zadzierzaw ien ie  nalłąpi nie ty lk o  p rzy  A k cie  l i c y ­
t a c j i  ogłoszone zoltaDą, lecz k a żd v  ż y c z ą c y  sobie osiągnienia d z ie r ż a w y  tez w arun­
ki i w y c ią g i  im rat  od daia  18 K w ietn ia  r. b. poczyn aiąc  w Biorze D y r e k c y i  Gene­
r a l n e j ,  irfa p o w zię cia  in form acyi sobie o ka za De  m ieć może —  niemniey i to się w i a ­
d om ym  c z y n i , i e  ż y d z i , m ałoletni i ci w s z y s c y  , k tó rzy  dotąd przez sw ą nie regu­
larn ą  z dobr d zierża w n ych  na terminie w y p ła t ę ,  za w ó d  lub uszkodę S k a r b o w i  N a ­
rodow em u z rz ą d z i l i ,  wyłączeni są  od teraźniejszego licytowania. —  w Krakowie 
dnia 8 Kwietni* 1 812-

Komar.
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